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BERLIN (Elta), W dniu 3 mar- 
ca po 3-dniowym pobycie w stoli- 
cy Rzeszy udał się z Berlina do 
Paryża wiceminister spraw zagra- 
nicznych Stanów Zjednoczonych 
Sumner Welles. Na dworcu poże- 
gnał go wiceminister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy Weizaecker, szef 
protokółu Boernberq i personel 
ambasady Stanów Ziednoczonych. 


PARYZ (Elta). Prasa francuska 
komentuje wizytę Sumner Wellesa 
w Berlinie. Pisma przv tej okazii 
oświsdczaja, iż stanowisko ałjan- 
tów jest tak jasne, i tyle razy 
sprecyzowane, iż nie potrzebne 
są w tej sprawie Żadne komen- 
tarze dyp omatyczne. „Petit Pa- 
risien” w dniu 3 marca na całej 
stronicy zamieszcza oświadczenia 
ministrów i generałów o tvm, iż 
woina za sprawiedliwość powin- 
na być prowałzona do końca. 


LONDYN (Elta). Prasa orytyj- 
ska oczekuiac przyjazdu Wellesa 
do stolic państw sprzymierz onvch 
pisze o stanowisku Anglii w spra- 
wie rokowań pokoiowych. Wedłuq 
pism warunki pokojowe nowin 
nv być podyktowane przez pań- 
stwa sprzymierzene, 2 ne przez 
Niemcy. 

Osoba przesłana przez Roose- 
velta bedzie Spotykana w Londy- 
me z całą uprzejmościa i otrzyma 
„a wszelkie wskazówki. Zostaną iej 
Tyjeśnione argumenty  brytvjskie, 
które nieraz już zostały poruszane 
pize premiera Chamberlaina i 
ministra spraw zagranicznych Ha- 
faxa. Korespondent dvplomatycznv 
„Sunday Times“ pisze, iż Welles 
przybvwa do Eurooy nie w celach 
pośredniczenia, lecz otrzymania z 
pierwszvch źródeł wskazówek co 
do różnych poglądów, dotyczących 
wojny. Dlatego nie należy oczeki- 
wać, aby on opowiedział innym o 
czym wcześniej słyszał, bawiąc w 
Innych stolicach, gdyż w ten spo- 
sób nie byłaby możliwa wszelka 
szczerość. Brvtvjskie koła uważnią, 
iż wyn ki misji We'lesa bedą zna- 
ne nie wcześniej jak po powro- 
cłe jego do Stanów  Ziednoczo- 
nych i poinformowaniu Roose- 
velta. Według „Observer“ w Lon- 
dynie i Paryżu Welles dowie sie o 
prawdzie, Kaoleiność rozmów Wel- 


(Dokończenie na str. 2) 


LONDYN (Eita) Minister finan- 
sów Simon wygłosił przez radio 
przemówienie, w którym stwierdził, 
iż brak wielkich operacyj wojen- 
nych w zsrzeciągu pierwszych 
6-ciu miesięcy wejny był dla 
Wielkiej Brytanii bardzo korzy- 
Stv. tym czasie bowiem zwie- 

zono dozbrojenie się i przygoto: 
wania, a dominie Wielkiej Brytanii 
wyraziły swoją solidarneść z ma- 
cierzą. W tym okresie wzmocniona 
zos ała również wsoółoraca zFran- 
ja. Niemcy zaś w tym okresie un- 
traciły wszystkich swoich przy- 
jaciół, nie licząc Związku Sowie- 
ckiego. Następnie minister Simon 
omówił straty jakie państwa neu- 
traine ponoszą w związku z okru- 
cieństwem niemieckiej wojny mor- 
skiej. Dalej minister finansów Wiel- 
kiei Brytanii stwierdził, iż nie mo- 
żna odróżniać narodu niemieckiego 
o3 iego kierowników i zaznaczył, 
iż mle należy wierzyć pagłoskom 
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Welles wę Francji | Mowa Prezydenta Litwy A. Sme 


na Zjeździe Związku Szaulisów w Kownie 


„VALMARIS KURIER 


) 27 
ye! 
r Ey 


. 


Prezydent Republiki A. Sme- |wykonać— statut Związku wskazuje |w języku litewskim. Wilno długo 


tona podczas powszechnego zjazdu |szereg Środków: teatry, chóry 


Związku Szauiisów w dn. 2 marca |orkiestry, Święta pieśni, odczyty, 


w Kownie wygłosił nast. 
wienie: 

„Szczególnie miło mi jest po- 
witać ten powszechny zjazd przed- 


przemó- | wystawy, ekskursie, 


prasa perio- 
dyczna i inne. ŚSzaulisi w pełni 
korzystali z tych środków i zgro- 
madzili już duże kapitału kultury 


stawicieli Związku Szaulisów z jego narodowej. Procentami tego kapi- 
wodzem na czele. Przecież jest tą |taiu żyją obecnie wielkie masy 


pierwsze kolejne zebranie po pc- 
wrocie Wilna do wolnej Litwy. 


ludności, a szczególnie nasze 
młodzieży. Wykonane prace za: 


Jak drogą jest naszym rodakom |checają do jeszcze większych wy- 


stolica Gsdymina wykazuje to nie- 
zwykłe zainteresowanie i troska, 


siłków, a nowe zadania wzywaja 


Szaulisów do jeszcze ściślejszej 


poświęcane jieji. Spodziewam się.] współpracy z innymi - pracowni- 
iż również Szaulisl w tej godzinie | kami. 


myśli swoje kierują do niei, gdyż 


Czym jest dla nas Wilno? Wil- 


odczuwają, iż czeka tam ich wy-lno — stolica Gedymina utworzona 
tężona praca. O tem właśnie chcę |w piękaej ziemi litewskiej. Tu na 


mówić. 


brzegu Wilii była Święta Raguna. 


Ważnym jest dla Związku iego |tu Jagiełło prowadził do chrztu 


przygotowanie wojskowe, 
tym wypadku 


lecz w|Litwinów. Wilno było zasobami 
prawdopodobnie | naszego narodu upiększane i roz- 


ważnieisze są zadania kulturalne. |wijane, bronią ieqo żołnierzy chro- 
Zadania te ustawa okreśia naste- | nione. Wysiłkiem własneqo narodu 


pująco: „Wzmacniać 


naradu, rozpowszechniać oświatę. | obcvch, 


odporność |jego iniciatywa i zasobami, a nie 


powstało w ‘Wilnie tak 


poteqować wśród ludności miłość | wiele pięknych kościołów. U wo 
ojczyzny“. W kraju wileńskim jest |rzone zostało ognisko nauki—aka- 


bardzo obszerne pole dla tej pra-|demia, która później zamieniona | wstało niehezpieczeństwo wynaro- 
cv. Nietyle pola, lecz raczej odło- | została na uniwersytet, B'ły czasy, | fowienia sie, ponieważ wypadki 
gi, które należy starannie i ost'oż. |kiedy księża litewscy jak Syivydas |" **'orvczne 
Jak należv te pracelw Domach Bożvch głosili 


nie unrawić. 


Bombowce brytyjskie nad Berlinem 


LONDYN (Elta). 


nayut” 


Ministerstwo! W tym samym czasie samoloty bry- 


lotnictwa donosi iż w noty na Ż|tyjskie dokonały lotów wywiadow- 


marca bombowce bryty'skie -poraz 
czwarty przeleciaiy nad -~ Berlinem. 
Bombowce te, zrzuciły na miasto 


łych świecących spadochronów. 


czych nad niektórymi 


miastami 


północno-zachodnich Niemiec i nad 


kilka tysięcy ulotek, oraz kilka ma- | brzegami morza Bałtyckiego. Po- 
zatym samoloty brytyjskie pełniły 


Starcie lotników niemieckich 


BRUKSELA (Eita). Wydział pra- 
sowy ministerstwa Soraw zagranicz- 
nych: ogłosił nastepujący komuni- 
kat: „W dniu 2 marca o godz. 
12 m. 15— 3 samoloty belgijskie, 
patroluiące nad Luksemburgiem 
napotkały w pobliżu wyżyn St 
Huberta jeden niemiecki samolot 
wojenny typu „Dornier“, który 
był silnie uzbro'ony. Lotnicy bel- 
giiscy otoczyli samolot niemiecki. 
Lotnik niemiecki wówczas otwo- 


rzył silny ogień. Jeden z samolo- 
tów belgiiskich był kilkakrotnie 
trafiony, drugiemu naszemu samo- 
lotowi przestrzelona została kierow- 
nica karabinów maszynowych. Do- 
wódca patrolu podnor. Henrard 
nadal ścigał samolot niemiecki. 
Jego samol«: został zestrzelony. 
Samolot podnor. Henrarda spada- 


jąc rozbił się, a On sam został 


szych 6-ci 


zabity, W dniu 2 marca po połud- 
niu minister spra” *arąniesr=«sch 


„ab 


się broniło przed obcymi wpływa- 
mi, hie chcąc przyjmować ani 
polskich biskupów, ani polskich 
wysokich urzędników. A gdy, po 
zawarciu unii polsko-litewskiej, cię- 
żar polityczny przesunięty został 
w kierunku Warszawy i Krakowa, 
Wilno pozostało jakgdyby fortecą, 
gdzie ` gromadziły się najważniej- 
sze kulturalne, polityczne i woj- 
skowe siły Litwy. 

Po powstaniu sprzeczności po- 
między dwoma kierunkami, pol- 
Skim i litewskim, bojarzy litewscy 
bronili się ustawodawstwem, które 
zabraniało obcokrajowcom naby- 
uać majątki nieruchome lub zaj- 
mować wysokie stanowiska han- 
dlowe, Podczas gdy państwowy 
patriotyzm sfer rządzących pozo- 
stał żywy, powoli iednak zanikał 
patriotyzm narodowy tej sfery. 
W związku z tym, w świadomości 
narodu litewskiego powstały pew- 
ne luki, po przez które różnymi 
sposobami zaczeły przedostawać 
się obce przeważnie polskie właś- 
ciwości. Dla naszych bojarów po- 


»racow ły na nieko. 
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stałe wywiady nad niemieckimi 
bazami hydroplanów w Borkum, 
Nordenej i Sylt. Samoloty brytyj- 
skie nad Berlinem poraz pierw- 
szy były ostrzeliwane z artylerii 
przeciwlotniczej, 


z belgijskimi 


Spaak przyjął ambasadora Nie- 
miec, któremu wyraził energiczny 
protest rządu Belgii przeciwko te- 
mu ciężkiemu naruszeniu naszej 
neutralności i aktowi agresji, któ- 
rej winowajcami są lotnicy nie- 
mieccy*. 
BRUKSELA (Elta' 
nosi iż w walce po: trznej po- 
między samololotami belgiiskimi 
a niemieckimi nad terytorium Bel- 
gii zestrzelony został samolot belg. 
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wzmocnił szanse Wojenne aliantów 


Sensacyjne wypowiedzi 
w a kiecie „Petit Parisizn" 

PARYZ (Elta). Redakcja „Petit 
Parisien“ zwróciła slę do premiera 
Daliadiera, który zarazem jest mi- 
nistrem obronv narodowej, do mi- 
nistra marynarki Campichi, mini- 
stra lotnictwa Guy Lachambre, mi- 
nistra kolonii Mandela, dowódcy 
floty admirała Darlan i naczelnika 
sztabu lotnictwa generała Vuille 
min, prosząc o wyrażenie swych 
zdań o wojnie. Pismo otrzymało 
odpowiedzi od powyższych mini- 
strów i dowódców wojskowych. 

Premier i minister cbrony na- 
rodowej 

Dal dier oświadczy: 

„Z woli Niemiec wojna rozpo- 
częła się przed 6-ciu miesiącami 
Hitler w książce swej „Mein Kam >f“ 


© zaburzeniach wewnętrznych w | powiada: „Trzeba izolować Francie 


Niemczech. 
Przerówienie swe minister Si- 


i ją zwyciężyć”. Francja jednak 
zdecydowała się bronić odważnie. 


mon zakońszył twierdzeniem, iż je- Po 6-ciu miesiącach wojny gra- 
dynvm możliwym do przyjęciajnice nasze nie są naruszone, na- 


sprzvmierzeńicom kofiremm wojny |sze morza 


są wolne i wszyscy 


mroże być zniszczenie hitleryzmu. | Francuzi oraz Francuzki także są 


zdecydowani poświętić swe siły 
zwycięstwu Ojczyzny". 
Minister mary narsi Cam. 
pinzhy 

powiedział: 

Z jednej strony łamanie umów, 
mordowanie niewinnych, okrut- 
ności, które stały Się Systemem 


i są w arogancki sposób ogłasza | 


ne, zaś z drugiej — Wolność na- 


We WłoSzech 


powcłanie rezerwistów 
i wstrzymenio u do :ów 


RZYM (Elta). Minister wojny 
Italii wydał rozkaz powołania do 
służby wojskowej Z raczników 
1911, 1912, 1913 1914, 1919 i 
1920 tych, którzy byli chwilo yo 
zwolnieni od służby - wojskowej 
i nie odbyli ćwiczeń. 

RZYM (Elta). Ministerstwo 
wojny ogłósiło okółnik, zabrania- 
jący po p!erwszym marca udzie 
lanie wojskowym urlopów. 


rodów, honor ludzki, sprawiedli- 
wość w stosunkach socjalnych— 
są właśnie wiecznymi i zawsze 
żywymi ideałami. 

Dlatego też nasi miodzi mary- 


narze cierpią podczas burz noc- 
nych zaaroże 'i przez miny i tor- 
|pedy. Ci który pozostali poza 


|frontem niech się starają poczynić 
ofiary, aby zostali warcitej prostej 
i tak szlachetnie bohaterskiej mło- 
dzieży". 

Admirał D rian 
oświadczył: 

„Już od 6-ciu miesięcy nie ma- 
jąc odpoczynku statki wojenne, 
krążowniki, torpedowce, łodzie pod- 
wodne i statki patrolowe, poławia- 
cze min I hydroplany pomyślnie 
przeciwstawiają się niestrudzonym 
i perfidnym wysiłkom nieprzyjucie- 
ia. Dowództwo marynarki i jej za- 
łogi przejęte są gorącym patrioty- 
zmem i wierne pięknym tradycjom. 
Z umiłowaniem wypelniaia one 
swój obowiązek Wolne korzysta- 
nie z morza jest nam zagwaran- 
towa.e i Francja może korzys- 
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tony | Protest włoski 


w Londynie 


LONDYN (Elta). W dniu 3-go 
marca ambasador włoski w Lon- 
dvnie Bastianini wręczył w bry« 
tvjskim ministerstwie soraw za- 
granicznych notę protestacyjną 
rządu włoskiego w Sprawie de- 
cvzit rządu Wielkiej Brytanii za- 
stosowania przepisów kontroli 
kontrabandy sprzymierzeńców, 
dotyczących importowanego do 
Włoch z Niemiec węgia. 


Szwecja wysył” ochotników 
da Fi»iandii 

SZTOKHOLM (Elta) W Szwecji 
nadal prowadzona iest akcja orga- 
nizacji pomocy Finlandii. W tych 
dniach kilka tysięcy szwedzkich 
robotników zapisało się na wyjazd 
do Finlandii, gdzie wykonywać 
bedą oni różne prace. Pierwszy 
kontyngent robotników odjedzie 
do Finlandii w przyszłym tygodniu. 
Duchowieństwo Szwecji również 
bierze czynny udział w organizacji 
pomocy dla Fintand'i. 


Szniedzy na Ksukzzie 
MOS%<WA (Eita) Pismo „Komu. 


nist* donosi, iż ostatnio na grani- 
cy Kaukazu aresztowano cały szes 
reg agentów i szpegów obcych 
państw, k'órzy próbo-ali przedo+ 
stać się do Zwiazku Sowieckiego, 
Pismo podkreśla, iż straż graniczna 
zatrzymała podczas próby przejścia 
przez granicę jednego b.rdzo wa- 
żnego szpiega. W innym miejscu 
zatrzymany został szpieg, który 
chciał uciec _ zagranicę z bardzo 
ważnymi dokumentami. 


Klub polski w Budapeszcie 

BUDAPESZT (Elta). W Buda» 
peszcie powstał klub polski, który 
będzie udzielał pomocy polskim 
uchodźcom. Otwarcia klubu doko- 
nał poseł brytyjski w Budapeszcie, 
Mallev Saintclais. 


Pianista polski gra w Watykanie 
WATYKAN (Elta). W rocznicę 
wyboru pavieża Piusa XII zorgani- 
zowany został w Watykanie kon- 
cert, na którym pianista olski 
Horszowski odegrał dzieła Chopi- 
na. Kardynał Maqiione w aniu 2 
marca udał si: do swego rodzin- 
nego miasta Easoria przy Neapo- 
iu, gdzie obchodzić będzie 63-letnią 
roszn'eę urodzin. 


tać z wszystkich resursów swe- 
go ogromnego imperium ł z za- 
ufaniem walczyć za ostateczne 
zwycięstwo”. 
Guy Lechamore 
w swei odpowiedzi pisze: 
„Pomiędzy czynn'kami, którzy 
podczas pierwszych 6-ciu miesięcy 
wojny przyczyniły się do ochrony 
ogńisk francuskich od zburzenia i 
zgliszcz, należy w pierwszym  rzę- 
dzie wymienić wysiłki i uzdolnienia 
armii powietrznej, które zostaną 
ocenione przez historię. Inżyniero= 
wie, robotnicy i robotnice bez cd- 
poczynku pracują w fabrykach I 
|produkują materiał woienny, który 
jeszcze bardziej powiększy bilans 
zwycięstw lotnictwa francuskiego. 


Ganzrał Vuiliemin mówi: 


Podczas 6.ciu pierwszych mie- 
sięcy wojny załogi nasze cf'azały 
swoje przygotowania i odwagę. 
Dzięki nim francuskie lotnictwo 
wojskowe może już obecnie prze» 
ciwstawiać się i pomyślnie odpo» 
wiedzieć na wszystkie ciosy lotnic: 
twa nieprzyjacielskiego, gdyż po- 
siada nowoczesny materłał wojen» 
ny, który sřaie się coraz bardziej 
niebezpieczny“, 


- 
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KURJER WILEŃSKI 


Mowa Prezydenta Litwy A. Smetony 


(Dokończenie ze str, 1) 


rzyść Litwy. Dlateqo też ksiaże 
Giedraitis, ksiadz D»uk$a i inni w 
słowie i pismie nawoływali, abv] 
wyższy stan wielkieqo księstwa 
nie wyrzekł sie mowy litewskiej. 
Okres reresansu wszedzie stwo- 
rzył zainteresowanie  nrzeszłością 
ten ruch nie omina? również i n>- 
szeao kra'u. Oto G'edraitis pna- 
wierza Polakowi ks. Stryikawskie- 
mu onisanie przeszłości Litwy. 
Ksiądz Strukowski dzieło swe pi- 
sza w iezvku no!lskim. Wkrótce 
Litwin Kojelavić u- p'sze historie 
Litwy po łacinie. D!acreqoż właś- 
nie w obcych jęrvkach? Wówczas 
wvydawałń cie, iż należv p'seć w 
tvm jezyk", którv zrozumiały iest 
również noza granicami wlasneqo 
krain. Lud litewski wówczas był 
nieniśmiernv. 

Nierzad po'ski zapanował wkrót 


ca i w Lilw'e. Osólne sprawy kra'u 
mus'ałv ustarić mieieca prywat- 
nyg interesom boarów, a nie- 


szcześliwe wsiry, inwazje obcych. 
partvine walki własnych, zniszczyły 
dobrnbvt krau Pa odseparowan'u 
sie stanu możnowładców od pnia 
narodu, ean ludu, wars'wv ludo- 
we nozosłałv bez pakzrmów du- 
chowvch, samknełyv sie w sobie | 
żuły samodzielnie, tworzac p'eśni, 
Na 
skutek zerwania wiezów pomiedzy 
górą a dałem spolerzeństwą no- 
wstała wiele "róq na wschodzie 
t południu Litwy, adzie wnkwv 
słowiańskie już dawnie! byłv 7a- 
korzenione, które stwarza'y wiele 
możliwości dla wvnaradawiania 
Pkca wvynarodowienia w wielu 
miejscow: Ścisch zniszczyła mowe 
litewska, a z nią razem i świado- 
mość narodowa. 

Ginie nieng”leałnść Polski, ai- 


nie i nierodleq'ość Litwy. W pja- 
szcześciu tym pows'a'e niewvp 
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wiadziana taskrota za utracona 
wo'nnścia: Tesknoła ta wvraża sie 
w silnej feli romantyzmu odrodzo- 
nego oqniska rauknwego w Wil- 
nie Un'wers"tatu. Oto młodv po- 
eta Adam Mickiewicz, w |ezyku 
polskim, lecz z litewskim entuz- 
jazmem opiewa dzieje bohaterów 
nie Po'ski, a starei Litwy, piekno 
kraiu litewskiego, a nie polstieqo. 
Późniei poeta wleński Kondrao- 
wiez szuka natchnienia w wielkiej 
przeszłości Litwy. Historyk Nar- 
butt, również wilnianin. (pocho- 
wary po tamie! stronie aranicy, 
w Naczv) w kilku wielkich te- 
mach opisuie ideal'zowaną prze- 
szłość Litwy aż do unii lubelskiej. 
Boiarzv "iszą po polsku dla bo- 
jarów. Jedvnie Dzukantas. pocho- 


dzącv ze Zmudzi posiadał cdwa- 
ge pisząc w swoim włssnvm je- 
zyku, wierząc, iż bedzie czytany 


i rozumiany przez odrodzony nz- 
ród litewski. 
Jak widać w całej przeszłości 
Li'wv nie brak bsło wzniosłych i 
oświecenych Litwinów, którzy bu- 
dzili świadomość narodowa. Cho- 
ciaż i przyswoili oni, wedłuq du- 
cha czasu ob'e mowy, rosvjska, 
białoruska, polską lub łacine, pe- 
zostali zawsze liłwinami, zewsze 
i wszedzie podkreślziąc to. Mysli 
swe wysowiadali w tych jezykach, 
która były len'e' 
społeczeństwa. P.zecież i wielki 
prtriota czeski Balacky mnanisa* 
dla *wych rodaków w ub. wisku 
k'storia Czech w fezyku niem'ec- 
kim, poweważ mowa ta była tam 
wówczas w użycu, ! 
Otóż dziela o naszei przeiz'o 
se, pisana w tej lub innej mo- 
wi», ʻa dla nas nietylko drogo- 
cenną pamiątka, lecz i żywymi 
źrówłami, które mocą wzmscnieć 
i ożywać nasz naród, Gdy po 
znisseniu rarszczvzny. naze 
warstwy ludowe powstały do ży- 
ci i wydały z siebie ludzi uczo- 
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nych i światłych, jak np. Basana- 
v čius, to szukali oni tych op' sów 
orzeszł-ści a w nich na'chnienia 
do swych prac, Pozatem, każdyv, 
«to tvlko móał, marzył o za 
mieszkaniu w Wilnie, Gdy rewo- 
lucja rosyjska utorowała droaeę do 
pewnej wolności, w Wilnie zebra- 
'ą się dość liczna arupa naszei 
kształconei młodzieży. która pod 
przewodnietwem starszych J. Vi- 
la'$icą i Baranev Ciusa, rozpoczeła 


tworzvć w Wilnie ogniska oświa 
tv, sztuki i nauki, Dzieki wysi- 
kom  tvch światłych ludzi w 


r. 1905 zebrał sie w Wilnie wielki 


seim litewski, który zażądał od 
władz rosyjskich autonorgji dla 
Litwy. 


Tam również Tarvba w r. 1918 
ngłosiła akt niepodległości Litwy. 
Wielki sejm litewski, iak i akt 
nienodlecłościowy ro”kreśliłv, iż 
Wilno iest politycznym i kultural- 
nvm centrum Litwy. Nie tvlko 
dla wiesnegqo narodu. lecz rów- 
nież i dla obcych, nie wyłacz=iac 
i Polsk: "inn rawsze bvło Litu- 
aniae Metropolis. We wszystkich 
konstvtuciach  odrodzonei lLtwy 
miasto to utworzone przez Gedv- 


mina zasadniczo u”nane zostało 
za S'olice Liwy. Jedvnie w kon- 
stytucj' „naszeqo seimu ust:wo- 


dawczego zostało ono, niewiado 
mo dlaczego, pominiete. Wszyst 
ko to wskaruje, iż Wilno mocno 
i ałęboko zrosła sie z świadomo- 
ścia naszego narodu, iż nikt nie 
motrafi qo oddzielić, 

Dlateqn też, mvśmy nie przy: 
ezi, a powróciliśmy «do zamku 
Gedvmina. nie zdobvtego, 'ecz 
adzuskanean, który bvł nem za- 
brany fałs'em i ow="tam. Zabra'” 
mv swoja a n'e cudzą własność. 
Jast to miesto, które o'rzyma 'i- 
śmy w świetym “padu, budowa- 
ne* i utworzone przez raszych 
prao'ców. W Wilnie znaiduią sie 
nasze wartości duchowe i narado- 
we, w Wilnie nochowanv jest Wi- 
told i inni wsdzewie naszego na 
radu, w Wilnie cudownv obraz 
Matki  Boskiei  Ostrobramskie: 
świeci w Ostrei Bramie, Wiemy 
iednak, iż sa tacy, którzy miasto 
Gedvmina, zawojowane bronią i 
podstepnymi metodami kulturalny- 
mi, uważaią za swoją w'”*sność. 
Tak oni mvślą i marzą. My jed- 
nak posiadamy silną podstawe 
aby z tvm się nie zgodzić, gdyż 
pr emawia za nami p'awdziwa 
historia i prawda. Powracamy do 
Wilna ne z pustymi rękoma, na- 
ród nasz powraca do niego jak 
prawdziwa matks, a nie iak me- 
cocha: aby usunzć przepaści po- 
miedzy stanami, wvrównać sto- 
sunki tych stanów, dopomóc lud- 
ności, zarn»trzyć ją w ziemię i 
prace, chl b i oświate. Wilnianie 
i Kownianie pochodzą 7 tego sa- 
meqo pn %, sa dziećmi tej samei 
ziemi. Po« lenie ich od tysizcieci 
żyło w tym kraiv. Nie są ani ani 
obcymi, ani przybysram.. Ich cha- 
raktery i zwyczaje są te same. 


Twórcą Litwy jest naród litew- i szersza skalę. 


ski. D'atego też sprawiedliwość 
wymzqa, aby w kraju wileńskim 
w pierwszym rz*dzie zatroszczono 
się o wyrównanie krzywd, wvrzą- 
dzonych w czase obcego pa':o- 
wania, Litwinom. byśmy polep 
szyli ich sytuację moralną i me- 
terialna, ożywi byśmy i spotęqo- 
wali ich poczucie narodowe. Wil- 
niania musza bvć świadomymi 


zzłankami narodu. 


Nasi przodkowie odznaczyli się 
szczegó!ną tolerancją, możaa po- 
wiedzieć, że nawet za dużą, która 
pozwola mowom słowiańskim i 
zwyczajom usunąć mo svę litewską 
+ ich narodowość. Był to wielki 
błąd, równy grzechowi. który gdzie 
indziej trudno jest naovotsać, Ta 
lekcja historji jest wyrzźaą prze- 
strogą dla naszei przyszłości. Ahy 
nie powtórzyły się błedy przes:łoś- 
ci nasze zasadnicze ustawy mowę 
litewską uczyniły ięzyksm pań- 
stwowym. Dlateao też i w W'inie 
jako w stolicy Litwy, musi ona 
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zaimować pierwsze miejsce. Jeśli 
Dauksza, w XVI wieku, uważał za 
wskazane przypomnieć stanowi 


Nabożeństwo ż»'obne za duszę 
- $.D. Biskupa Bonturskiego. 
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rządzącemu całego Wielkiego Księ- 

stwa, którego ziemie w wiekszości | S= 
zamieszkałe były przez Słowian, 
— obowi»zek umie'etności i użv- 
wania mowy litewskiej, to jeszcze 
bardziej należy przypomnieć na- 
szym obywatelom ten obow azek. 
obecnie w XX wieku, kieży Litwa 
znaiduje się ra swoich, od dawien 
dawna  pos'adanych, ziemiach, 
k'edy zdecydowała sie ona jak" 
Lituanła propria, nozostać w gra- 
nicach prawdziwej Litwy i to o 
połowę mnieiszych (iak wykazują 
to mapy). Jednak wiemy, iż skład 
ludności kra'u wileńskiego iest 
szczeqólnie różnorodny. Oprócz 
Litwinów żvją tam świadomi Pola- 
cv, Białorusini, Żydzi, niewielka 
łość Karaimów i Tatarów, t.j. 


lecą test ważna, dlateao w Landy- 
nie i Pary?u wyraża a zadowolenie. 
„Paniew>ż Sumner Walles rozpo- 
czął od Hitlera i Ribbentropa po 
zwol to mu osiagnąć cel podró*y, 


HELSINKI (Flta) Reuter dono- 
si, iż według otrzymanych wiado- 
ludność różnego pochodzenia i| mości w nocy na 3 marca Finowie 
różnych reliaii. Konstvtucia nasza | mieli opuścić Viipuri. Armia so- 
zapewnia tym  rrniejszościom na-|wiecka miała wkroczyć dn tero 
leżne prawa, a iak doświadczenie | miasta w dniu 3 marca po południu 
wy*zzało, prawa te nie pozostają 
ma:twa literą. Suum cuique — 
każdemu co się iemu należy. 
również 


Kamun'<at fisski 

HELSINKI (Elta) Dowództwo 
armii fińskiej ogłosiło następujący 
komunikat: „W przesmyku Karel- 
skim, pomiedzy zatoką Viipuri, a 
rzeką Vuoksi neprzyjaciel kilka- 
krotnie atakował, Ataki nieprzyia- 
w kierunkach Nuakraa i 
z stoły odnarte z wielki- 
mi dla niego stratami, W kierur- 
kach Saini, Perojoki i He'nioki 
armia fńs a musiała nieznacznie 
cofnąć się. Atak nieprzyjaciela we 
wschodniej części przesmyku z0 
stał odoarty w nbiegłvm dniu Fi- 
nowie zniszczyli 5 czołgów. 

W dniu I marca na północno- 
wschód od jeziora Ładaogi osta- 
tecznie zniszczona została 34 mos- 
kiewska brvgada czołgów. Brvgada 
ta posuwała się raprzóć poprzez 
Uam, śpiesząć dopomódz 18-ej 
dywizji. Została ona otoczona ra- 
zem z 18 tą dywizją Oddziały fi*- 
skie zacięcie walcząc w dniu 29 
lutego zdobyli punkt oporu tej 
brygady, a w dniu 1 marca do- 

Odrodzone narody  Irlandczy- kończyli oczyszczania pola walki. 
ków, Czechów i Słowaków, pod | Nieprzyjaciel pozostawił 2.050 za 
względem uśwviadamiania swoich, | bitych wśród których znajdują się 
mogą nam być przykładem. Histo- | również dowódca brygady Kon 
ria ich odrodzenia wykazuje, że i| dratjew i dowódca 18-ej dywizji 
oni mieli do czynienia z tutejszy- | Wraz ze zwoim sztabem  Konras 
mi. My również posiadamy własne |new, któremu poprzednio udało 
przykłady. Oto w samym Wilnie | się uciec i przyłączyć się do bry- 
przed 40 laty, kiedy nasza piśmien- 
nictwo nie było zabronione, znacz- 
na grupa Wilnian uznała siebie 
za Litwinów. Nie znając języka li- 
tewskieqo, wieczorami, w wolnych 
chwilach, zbierali się oni czytać— 
poznawać historię Litwy oraz uczyć 
się z elementarzy | książeczek 
otrzymywanych z zagranicy, języka 
litewskiego. Historia powtarza się. 
l obzenie w Wilnie ludność przy- 
stąpiła do nauki języka litewskie- 
go, jedni być może ze względów 
praktycznych, inni dlatego ponie- 
waż poczuli się Litwinami. Odby 
|wa się ten sam proces tylko na 


W kraju wileńskim 
jast dość Fczna arupa lu”no<ci, 
która nazvwa siebe tuteisza, mó- 
wiacei no litewsku i w innych je- 

kłóra nie posiada 
leszcze swoie: Świadomości naro: 
dowei, chociaż bezwatpienia ies 
pochodzenia litewskieao. J. Jab'on- 
skas, po zwiedzeniu obszarów za- 
mieszkałvch przez tę ludność. 
nawal ją morituri — t. j. tymi, 

i którzy mają umrzeć. Ns=sz wielki 
filoioq w sprawie tej ludności pod- 
dał się beznadziejności dlatego, 
ponieważ wówczas przed 35 laty 
była naiwiększa fala wynaradawia- 
nia, Dzisiaj jest inaczej, dziś, cho- 
ciaż pewna cz Ść ziem zamieszk*- 
łych przez tuteiszych powróciła do 

prona Litwy. Byłoby to zbrodnią 
przeciwko całemu narodowi, jeśli- 

|byśmy tej ludności nie próbowali 
odzyskać, [eślbyśmy nie zauwa- 
żyli naszych rodaków, przez ucisk 
mocno skrzywdzonych. 


zykach, a 
ciela 
Aigapaa 


dzić ich do uświadomienia, nale- 
ży budzić wszelkimi kulturalnymi 
sposoh»mi: w słowie i piśmie, w 
mowie litewskiej i innych. W tym 
celu nie brak nam jest i literatu- 
ry polskiej, jak Mickiewicz, Kon- 
dratowicz, Kraszewski i inni, Naj- 
ważniejszym jest obudzić świado- 
mość narodową, później powstaje 
chęć nauczenia się mowy, w któ- 
rej mówili jeqo ojcowie i pradzia- 
dowie. Kondratowicz w jednym ze 
swoich dzieł skarży się, 1ż bedac 
Litwinem, nie mógł rozmówić się 
po litewsku ze swymi rodakami. 
Należy ich zrozumieć. 
SŚwiadamość może odrodzić się 
wówczas, gdy posiada wolność 
wyrażania się. Tym lub innym 
uciskiem świadomości nie można 
wytworzyć, Dlatego też i tych, któ- 
rzy będąc pochodzenia litewskiego 


Może jednak powstać pytanie, 
czy budzenie do życia tej ludności, 
o jakiej tu mówimy, jest uspra- 
wiedłiwione. Czy nie wkraczamy 
do cbcej dziedziny. Na to pytanie 
posiadamy prawo odpowiedzieć 


następująco: jzśli obcy przeważnie | świadomie zdecydowali o przyna- 
S'owianie, ci lub inni, którzy bO|ieżności do innego narodu, nie 
zamieszkaniu w Litwie wśród Lit- | należy zmuszać aby byli tymi, 


sinów znależi podsta.ę uczynić 
z nich materiał etnograficzny dla 
swoich narodów, to my pos'ada- 
my jeszcze wiekszą podstawę: nie 
ulegać wynaradawianiu i budzić 
swoich. 


czym nie chzą być. To są ich pra: 
wa W pracy nad uświadomieniem 
należy być ostrożnym i nie s Oso- 
wać przesady. Musimy paniętać, 
iż pochodzenie nie zawsze ma de 
cydujące znaczenie, przy decydo- 


Jak i czym odróżniają się na |waniu o przynależności do tego 
rody, pokazują trzy objsktywne|lub innego narodu. Często cechy 
naczelne cechy — ws óle pocho-|zewnżtrzne objeklywne zagłusza 


cecha wewnętrzna, sumienie. Oczy- 
wiście nie jest to prawidłem, lecz 
bardzo częstym wyjątkiem. 

Jutro będziecie wy Szaulisi w 
Wilnie i sami bedziecie modli 
odczuć, jak Wilno jest miłe dla 
serca Litwina. Wiedząc o tej wa- 
szej podróży, wypowiedziałem te 


dzenie, wspólna historia i wspól- 
na mowa, — jeszcze być może 
na;ważniejsza cecha, subjektywna, 
wewnetrzna, — wiasne uświado- 
mienie. Ci, którzy takiego własne- 
go zdecydowania nie mają, sąoni 
jak naprzykład tutejsi, narodowo 
nieuświadomieni. Ażeby doprowa- 
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cznieę Jego Śmierci dnia 6 marca 


Weles wa Francji 


(Dokończenie ze str 11 


a iest nim — pozna ia prawdy. 
Na krótsza drona nowrstu do Ame- 
ryki prowadzi przez stolire <arzv- 
mierzeńciw i tutaj dowie się on 
rawd. “, 


Finowie opuścili Wyborg 


Ohustr>nne straty na wszyst ich adcin ach I wałki. 


gady czołgów. Oddziałv fińskie w 
punkcie oporu brvgady, na ila do- 
tychczas obliczono zdobyły 100 
czo'rów, 12 samochodów nancer- 
nvch, 6 armat. 5 karabinów ma- ` 
szynowych, 200 wozów, 28 samo- 
chodów oraz 25 wanzów amumticji 
i innych materiałów wojennych 
piechoty. Zdobycie tego punttu 
oporu znacznie wzmacniły obrone 
pozycji fińskiej. Armia fińska znów 
zajęła te nozvcie, które zajnąowała 
na poczałkn woiny. 

W dniu 1 marca znów lotnic- 
two fińskie bombardowała masze- 
rujące erunv armii sowieckiei eraz 
bazy lotnicze sowietów. Samototy 
fińskie kilkakrotnie bombardowały 
linie knieinową, id*cą z Leningradu 
w strane frontn, Również bombar- 
dawane bvły drog i kolejowe tran. 
| sporty wojenne. W nocy pierwsze- 
igo marca lotnictwo sowieckie pro- 
wadziło akcję nad strefą działań 
frontowych. Samoloty „sowie-kie 
bombardowały Vilmanstrand, S mo. 
Ja i ki'ka innvch mieiscowości. 
W dniu 2-40 marca samoloty so- 
wieckie na'więcej bombardowały 
okregi Ekenaes, Regimaki i Borg 
oraz dolinę Kvm>ne. Bombardo- 
wane hvły miejscowości Rajamaki, 
Kari, Fredrvkshamn, Knvola i Sa. 
vonlinn, Według dotychczas otrzy- 
manych wiadomości onrócz strat 
materialnych zgineło 12 osób cy- 
wilnvch a 13 osóh zostało rannych. 
Według potwierdzonych wiadomoś. 
ci strącono 8 samolotów sowiec- 
kich. Poza tym istnieją dane że 
strącono dałszych 7 samolotów 
rosviskich. 


myśli, w których przedstawiłem w 
skrócie to, co nam wszystkim: 
przynosi troskę. A naszą troską 
jest odrodzenie i dodanie sił wil- 
nianom Co jest zgodne z tym ce- 
tem, zdaje mi się już wyjaśniłem. 
Jzsteście pracownikami doświad- 
czanymi, odp>żrnymi.  Pracujecie 
nie sobie, a swojemu narodowi. 


Jesteście ochotnikami, t j, sami 
wzięliście na swoje barki ciężar 
wielkich prac. Cężar ten wam, 


(którzy macie już doświadczenie w 
pracy, zdyspcyplinowanym, chociaż 
ciężki jest, lecz jest również i mi- 
ły, Gdy inni ludzie pracy odpo- 
czywają, wy musicie pracować. 
Lecz wy nie skarżycie się, ponie- 
waż, wiecie, że owoce waszych 
prac są pożyteczne dla naszej oj- 
czyzny. Przed tym Wilno było 
jedynie w naszych pieśniach i tę- 
sknych śpiewach, teraz zobaczycie 
go w  rzeczywistoś'i. Wilno jest 
nasze i musicie dla niego du- 
żo pracować, z całego serca. Praca 
tą musi być połączona z entu- 
zjazmem. Wierzę, iż wam jego nie 


zabraknie, lecz nie oznacza to, 
że poza Wilnem można byłoby 
zapamnieć o pozostałej cześci 


Litwy. Nie, Wilno tylko zwieksza 
działalność wszystkich w tym" 
Zwiazku Szeulisów Powstało wie- 
cej pracy. lecz jest również w od- 
zyskanym okrętu i więcej młodych 
sił Szaulisów, Wscólna siły wzrosły. 
Drogi do celu znacie: z pieśnią. 
z odczytami, pismam, słowem, 
organizacją i innym! ku'turalnym. 
metodami do kochanego Wina“. 
(Eltai. 
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